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Przelim:, odprawiać się będzie soleńna Wotywa 0 gò- 
dzinie TOtej rano, przed Ołłarzem Śtej TERESSY, na iù- 
tencję tych Osób, które się łaskawie przyłożyć raczyły 
do zrobienia wspaniałego dywanu do Ołtarza WZWYŻ 
wspomnionego. . 


" Magistrat” M. Warszawy. W skutek obwieszcze 
nia z dnia 27go Lipca (8 Sierpoia) r. bi, zawiadamia- 
jącego, iż wyposażenie jednej z Panień niezamożnego 
stanu, procentem od summy przez gminę Warszawską 
Tzraelitów w ilości rar. 3,750 złożonej, celem uczcze- 
pia w ten sposób pamiątki obchodu. jubileuszowego 
/_50-letoiej służby w stopniach oficerskich JO. FELP- 
'WARSZAŁKA Xięcia Warszawskiego Hrabi PASKIEWIGZA 

` Erywańskiego. NAMIESTNIKA Królestwa, „wr. b. kaudy- 
| datce wyznania Chrześciańskiego, w myśl Iostrukcji 
| :w tym względzie przepisanej, przyznanem będzie; zgło. 
| siły się trzy kandydatki tegoż wyznania. Magistrat 
| więc po rozpoznaniu kwalifikacyi tych kaodydatek na 
* kompletnem posiedzeniu swem w obec teraźniejszych 
Członków Dozoru Bóźoicżego i za przyzwaniem na toż 
posiedzenie tych. Członków: Dozoru, za których urzę- 
 „dowania zajęto się utworzeniem wspomniooego fundu- 
f geo prtyanat i na posiedzeniu swem-powtórńem dnia 
| 5(17)b. m. ir. jako w dzień rocznicy obchodu Jubile- 
„uszowego, ogłosił przyznanie wyposażenia Pannie Kon- 
„staucji Kowalozyk, córce miegdy Podporucznika Iowa- 
dów z Weteranów Polskich, lat 24 miesięcy 6 i dni 


BU liczącej, tutejszej stałej mieszkance, którejoboje Ro- _ 


„dzice. już oię:żyją, ona zostaje na łasce familji i stan 


swój niezamożności i moralnego prowadzenia się „udo-. 


| wodniła.. O czem Magistrat zadosyć czyniąc $ 12. po- 
| wołanej Instrukcji, podaje do powszechnej wiadomo- 
| gci4— Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andraułt. 
„Naczelnik Kaocellanji, Luceński. 


000% doin 5 ż. m. zakończył życie Xiądz Faustyn Gw- 


miński, Proboszcz w mieście Przytyku w Gub: Radom- 
skiej, Kapłan powszechnie szanowany. Urodził się r. 
18 1, Kapłańskie święcenie przyjąłr.1827: 
| „1 Jutro,:jako+w rocznicę skonu <ś..p, Jakóba Kryłow, 
„odbędzie się żałobne Nabożeństwo w.Kościele przy smę- 
„terzu, w, Wols, ogodzinie.10ej; na które, pozostała Zona 
wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zia- 
.jomych. dż a 5% 
~ Cieszyć się należy iż opieka zakładu p. n. Dom Sohro- 
nienia Opieki N: MARJI PANNY, przy ulicy Chmielnej, 
„powiększoną została.: Oprócz bowiem głownej założy- 
cielki JW. Radczyni Peźrow, której zakład swoje istnie- 
„ynie zawdzięcza, drugą z kolei w tych dniach Opiekunką 
została JW. Hr: Alexandra Potocka, Może czyn taki 
-pposłoży: za przykład i dla drugich Dam tutejszych, za- 
wsze chętnych, w przyłożeniu się do, każdego szlache- 
| tnego dzieła, a im więcej zakład ten liczyć będzie skrzy- 
„deł opieki, tem łatwiej rozwijać będzie zamiary swoje, 
tyle dla społeczeństwa zbawienne. ; 


"E O 


© Jutro, w Kościele XX. Karmelitów bosych na Krako;- 


SZA S NE 


Jutro, Śgo Piotra z Alkant:. . 


Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroża- 
konnych w Warszawie. Otrzymała w kwartale III r. b. 
następująco ofiary dobroczynne na rzecz zakładu jej 
kierunkowi powierzonego: a) dla Szpitala ód WW, J. 
P., rs.2 kop. 10; Wolfa Rosen, fs. L kop. 62; J. Tau- 
benwurtzel, k. 90. b) Na rzecz służby Szpitala od W. 
M. Gerstenztweig, rs. 200.— Z upoważnienia Opieka- 
na Prezydującego, Członek Rady S. J. Hopfenblum. — 
Sekretarz M. Hertz. l i 

JIWW.: Jene:-Lejt; Stachowicz, powrócił z Mińska; 
a Jenerał-Lejt: Łazarew-Staniszczew, Naczelnik arty- 
leryjskjch parków, wyjechał do Radomia. ; 
Na samej granicy starego smętarza Powqzkowskie- 
go; a nowo przybranego gruntu, od strony rogatek, 
przy głównej alei, od frontu, wybrane zostało miejsęe 
na grób, w którym złożone będą zwłoki 8. p. Józefa £/- 
snera, niegdy Rektora « w b. Konserwatorjum Muzy- 
cznem w Warszawie, spoczy wającego tymczasowo w ka- 
takumbach tegoż smętarza. 
W tych daniach ukazał „się prospekt ma nowe dzię- 


ło p-n.: Historja Powszechna Kościoła,. przez Jana 


Alzog'a, Doktora Teologji, Professora- Exegezy i Hi- 
storji Kościelnej w Arcy-Biskapiem Seminarjum Bo- 
znańskiem, przełożona na język polski, przez J. z B.B. 
Dowodem najlepszym- wartości tego dzieła jest to, iż 
kilku jednocześnie. znalazło tłumaczy, a dwóch wyda- 
wców,'którzy zdaje: nam się najlepiej by było, aby się 
wspólwie:złączyli. Dotąd, rzec: można, nie mieliśmy 
wcale w piśmieonictwie naszem: Historji  Kośotoła 
Chrzesojańskiego, áni własnem, ani obcem skreślomej 
piórem. Z pomiędzy «dzieł najzpakomitszych w tym 
przedmiocie, jakiemi.mogą się poszczycić wszystkie Æw- 
ropejskie: literatury, najpierwsze niewątpliwie, pod 
względem ogólnego pożytku, trzyma miejsce, //isłorja 


„Powszechna Kościoła, wydana przez Jana „Alzog'a, 


Dra Teologji, Professora «w Arcy-Biskupiem Semina- 
rjum Poznańskiem. Jedoogłośne zdanie Mężów stano- 
wiących chlubę naukowego świata £uropy, i powsze- 
chne, rozgłośne wzięcie we wszystkich krajach czyta- 


_ jących, pierwsze, jak powiedamy,: dziełu temu, w'rzę-' 
„dzie prac tego rodzaju „miejsce, stanowczo zapewniły. 


U nas, nie dlajednego czytelnika nazwisko 4/zog'a,mo- 
że być nowem; w Niemozech wszakże, Franoji, Amgdji, 
Hiszpanji i Włoszech, sława tego imienia szeroko się 
już rozeszła. Duchowni mają w tem dziele najgruato- 
wniejszą: dla siebie oaukę: wszędzie zaajdą nieomylną 
pomoc w sprawowaniu swego powołania, Dogmata, 
karność Kościelna, archeologja, sztuka Chrześcjańska, 
fakta ogólne, życiorysy wiełkich'Mężów, wszystko:;tu - 
powiązane w całość.udatną, rozwijającą się poważnie, 
jasno i'wyrazisto, nigdzie. nieskalaną zbytnią rozwie- 
kłością.ani męczącą suchością przedstawienia. Dla.czy- 
telników. zwyczajnych, „dla ludzi świeckich, „Poztwiera 
się tu bez trodu skarboica chwały Kościoła, rozwija się 
różno-lite pasma losów. jego, rozjaśnia wszędzie auten- 


 tycznymi dowodami ku wsparcia ich wiary, tylekroć 
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narażonej na ciosy, którym bez takiej pomocy podołać 
nie łatwo. Tym podwójnym charakterem użyteczności, 


cechuje się przedewszystkiem dzieło A/zog'a, i ztąd 
czerpie dla siebie pewność tak powszechnego powodze- 
nia. Warunki przedpłaty: Dzieło to obejmować będzie 
6 tomów, (każdy: najmniej arkuszy piętnastu, forma- 
tu i pisma prospektu), z których dwa przed Nowym 
Rokiem 1855, wyjdą z pod prassy. Cena prenumeraty 
w Warszawie rs. ô, na prowincji rs. 6 k. 60. Należność 
tę uiszczać można częściowo, a mianowicie: rs. 2, jako 
przedpłatę, resztę zaś po rs. 1, przy odbiorze 4ch pier- 
wszych tomów. Po wyjściu z druku, cena podwyższoną 
zostanie. Prenumerować można w Xięgarniach War- 
szawskich i na stacjach pocztowych. 


Jakkolwiek na pozór niczem dla nas jest drobne pta- 
stwo, w gruncie jednak wyświadcza ono niesłychane 
w gospodarstwie przysługi. Jeden z uczonych botani- 
ków, przedstawił Towarzystwu Agronomicznemu w S£. 
Gallen rozprawę, w której dowodzi, że bez ptastwa, 


'zuiszczałoby i gospodarstwo i wegetacja. Usługi bo- 


wiem jakie ono świadczy, już w oczyszczaniu ogrodów, 
jażlasów, już wreszcie w samych polach, przez wytępia- 


‘nie owadów, są tak wielkie, że tysiące rąk ludzkich nie 


zdołałyby tego dokonać. Do rzędu tych należą : piegźe, 
dzwońce, drozdy, szpaki, muchołowki, trzożnniki, 
makolągwy, pliszki, pokrzywki, gile, kosy, pośmie- 


. Ciuszki, skowronki, ziemby, trznadle, jaskułki, nie- 


ocenione sżkorkć i inne. Najlepszym tego dowodem, iż 


:jedoa op. para wróbli, donosi swym młodym w ciągu 


jednego tygodnia do 2,000 gąsienic. Nawet sów i pu- 
haczów z rzędu tego pomijać nie można; para bowiem 
puhaczy nocnych, po 11 mysz polnych przez jedną noe 
znosi dla młodych. Użyteczność ta ptastwa, zwróciła 
na siebie uwagę agronomów mżemieckioh, i dla tego 
nawet urzędownie nakazywano, aby tak. dla sikor jako 
też szpaków i innych gatunków, urządzano odpowie- 
dnie guiazdka. To weszło w zwyczaj, i dla tego dotąd 
ogrody zoologiczne, botaniczne, szkoły agronomji, za- 
kłady leśne it. p., ustawiają tysiące gniazdek wszelkie- 
go rodzaju, przekonywając się, że żaden kapitał nie 
procentuje tak sowicie i prędko, jak ten nic prawie nie- 


znaczący wydatek. Nadewszystko trzeba szanować tak 
zwane duplaste i dziurawe drzewa, gdzie często dro- 
“bne ptastwo obiera sobie gniazdka, a oczyściwszy je 


 łonego, a raczej skoczenia jego w paszczę potwora, był. 


z pruchoa i suchych liści, należy lekko okrywać otwo- 
ry deszczułeczkami od deszczu. 

Onegiaj otrzymaliśmy następujący list bezimienny, 
od jednego z Czytelników naszych: »Panie Redaktorze! 
Jaż też takiego nam wyciąłeś w niedzielnym Kurjerze 
pufa, o owym potworze, czyli wężu morskim, że prze- 
szedł wszystkie wasze, jak zowiecie kaczkt, i wszystkie 
jak my zowiemy pufy. Ale trzeba Ci wiedzieć, że po- 
czątek artykułu, aż do chwiliuzbrojenia się Johna sza- 


prawdopodobnym. Czytając tedy w pewnem towarzy- 
stwie Kurjera, gdyśmy doszli do owego skoku; ja za- 
wolałem zaraz po strzałach armatnich, że to chyba 
żarty. Jeden zaś z grona słuchaczów, dowodził, że to 
może być prawdą, i że kula działowa może się odbić 
od skorupy potworu. Wstrzymałem tedy naszą lekture, 


/1 zrobiłem zakład, ot tak na prędce, bo ciekawość par- 


"ła, o dwuzłotówkę,. Rozumie się, że po przeczytaniu 
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ang o 


do końca przekouališmy się, że to wszystko puf!!? 
Wziąwszy tedy wygranę, posyłam Ci ją, z tem życze- 
niem, aby kwota ta mogła być użytą na korzyść zakła- - 
du Domu Sohronienia Opieki N. MARJI PANNY, 0 któ. 
rym 'w wczorajszym Kusjerze wspomniałeś, i na który 
słusznie bardzo zwróciłeś uwagę twych Czytelników, a 
zwłaszcza mieszkańców miasta. Ja sam przecież czy: 
tam wiernie Kurjera, a dalipap, wywietrzało mi jakoś 
zgłowy tak pożądane i dobroczygne dzieło. Niech BÓG 
nagrodzi jej szanowną założycielkę JW. Peźrow, aje- 
żelibyś sądził, że sumka ta za drobna dla tak pięknego 
celu, to rozporządź nią podług dyspozycji i własnego 
uznania. Zostaję, i t. d. X...— (Redakoja trzymając 
się zasady: ziarnko do ziarnka, a będzie miarka, 
przyjęła tę skromną ofiarę, i wcieliła ją do funduszów 
na korzyść wyżej rzeczonego zakładu. Daj tylko BOŻE 
więcej podobnych zakładów w tym celu). ; 
Rozsprzedaż ka/endarza chromolitograficznego P. 
Fajansa, postępuje bardzo szybko; pierwszego zaraz 
dnia po ogłoszeniu w Kurjerze o wyjściu jego, roze- 
brano przeszło kilkaset exemplarzy, a to po cenie pół 


"rubla srebrem, gdyż ta ostatecznie naznaczoną na niego 


została. Dla wiadomości przeto osób żądających zaopa- 
trzyć się wtakowy, dodajemy, iż prócz wiadomych już 
składów, dostać go jeszcze można u P. Schmidta, gdzie 
są ryciny w domu W. Neubaura, i P. Warda, przy ulicy 
Rymarskiej w domu W. Heurtcha. ` 

Są osoby tak przesądne, iż w pewne doi, a z tych np. 
w Piątek, nie przedsięwezmą żadnej czynności, nieroz- 


'poczną żadnej roboty, nie wezmą ślubu, nie puszczą się 


w drogę, aby im takówej nieprzebiegł zając, słowem 


‘nic nieuczynią, a gdyby tylko mogły, to by nawet dnia 
"tego. niewytknęły na ulice nosa. A tym czasem zoba- 


czmy tylko jak to ważną rolę odegrał Piątek, w życiu 
człowieka, który najszczęśliwszym dokonaniem dzieła, 
rozpoczętego właśnie w samPiątek, w całym prawie świe- 
cie, wielki zrządził przewrot. Mówimy tu o Ko/umbie, 
odkrywcy Ameryki. W Piątek d. 21 Sierpnia 1492 r. 
Kolumb odpłynął? w swą pierwszą wielką podróż za- 
morską. W Piątek d. 12 Paźdz: tegoż samego roku, . 
odkrył pierwszy stały ląd. W Piątek d. 4 Stycz: 1493 
r. puścił się z powrotem do Hiszpanjż. W Piątek dnia 
14 Marca tegoż 1493 r. wylądował szczęśliwie w Pałos 
it.d. Moglibyśmy jeszcze więcej i szczęśliwych dlań Piąt- 
ków naliczyć. REA 
W połowie przyszłego miesiąca, wyjdzie z druku dzie- 
ło naukowe w języku franouzkim, pod tytułem: Nou- 
velle Chrestomatie Frangaise, przez V. Dźnoic, In- 
spektora zakładów prywatnych w Warszawie. Prenu- 
merata przyjmuje się w mieszkaniu Autora przy ulicy 
to-Krzyzktej Nr 1331, oraz w xięgarai Sennewalda. 
Cena biletu kop. 75, po wyjściu dzieła podwyższoną 
zostanie. WERETĄ 
Pomiędzy pożółkłemi w tej porze jesiennej liściami, 
albo ogołoconemi już z nich gałązkami drzew, ogrodu 
Saskiego, malowniczo przebija jakby jaka świątynia, 
wzniesiony w tymże ogrodzie wodozbźór, który domi- 
nując po-nad wszystkiemi szczytami odwieczoych ka- 
sztanów, urąga sztuką naturze. Rzadko też zaiste prze- 
chodnia, któryby przebiegając ulice ogrodu, nie zatrzy- 
mał na tej wspaniałej budowli wzroku, ciesząc się szcze- 
rze tą błogą nadzieją, iż z każdym dniem prawie; zbliża 


się chwila, w której ów budynek wytryśnie nam wodą, 
" ji całe miasto zasili takową. . i 
- Onegdaj liczne grono Przyjaciół i Znajomych. zebra- 
Jo się w domu JJW W. Radcostwa Zuszozewskich, a to 
aż dla dwóch powodów. Pierwszym z nich: był dzień 
imienia Jadwigi, (Deotymy), który przypadł w Nie- 
dzielę; kto więc nie miał sposobności złożenia Jej dnia 
tego życzeń; dopełnił tego onegdaj. Drugim, powita- 
nie tak Imienniczki jako i Jej Rodziców, po powrocie 
do Warszawy z kilko-miesięcznej podróży odbytej za 
granicą. Zidniem więc onegdajszym powróciły znowu 
Poniedziałkowe wieczory, które odtąd rozpoczynać się 
będą o godz: Bej. Najpierwszą improwizacją Deotymy, 
po jej powrocie, w dniu onegdajszym na wieczorze, było: 
Wrażenia podróży. -Improwizacja ta sprawdziła sło- 
wa, które jeden z krytyków w onegdajszym Numerze 
Dzientka Warszawskiego, wyrzekł 0 tej wieszczce: 
»Deotyma przenosi w świat piękności ideę prawdy i 
dobra, gra pierwiastkami które BÓG tchnął w ducha 
człowieka, przyodziewa w szaty poezji prawdy, zdoby” 
te wiedzą, ukołysane wiarą, poetyzuje myśl.” Kończąc 
zaś te prawdziwe spostrzeżenia dodaje: »Nie pragnijmy 
poezji na wzór i podobieństwo swoje, ale dążmy do zasła- 
“gi rzetelnego ocenienia genjasza, którym Opatrzność 
_ obdarzyła nasz czas i literaturę.” Z uwag tych szano- 
wnego krytyka, widzimy oczywiście, że spory przeminą, 
zdania się zetrą, a prawdziwa zasługa, wybije się w gó- 
rę po nad wszystkie zawady i prędzej czy później, odnie- 
sie tryumf! 
_ Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od F. F. rs. 1; 
. odE.T. kop. 50, i od J. K. kop.50, na światło przed 
„statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Befor- 
 matów— Qd F.J.rs. 1, i od G. T. rs.2, na budowę 


Kościoła w Mokożowie.— Od F.F. rs. 1, na figurę Sgo 


Ferixa wznieść się mającą przed Kościołem XX. Ka: 
pucynów.— Od X. rs. 1 dla kaleki bez nóg, przy ulicy 

Wielkiej.— Od E. T. kop.50 na drzewo dla ubogich 
pod opieką W. T. Dobroczyn: zostających. 


Do uczynionej przez nas wzmianki o spacerach w o- 
- statoią Niedzielę odbytych, należy dodać, że pomiędzy 
innemi, wybornie także powiódł się spacer w Dolinie 
Szwajcarskiej, gdzie dwie wielkie orkiestry wojskowe, 
-naprzemian i bezustannie, wykonywając różne dzieła 
muzyczne,akompanjowały poważnej przechadzce dwojga 
karłów, Wieczorem zaś oświetlenie całego ogrodu ko- 
<lorowemi latarniami w zupełnie nowym goście 4 ¿a 
rococo w kształcie wazonów, koszyków, globów it. p., 
rozmaite ognie bengalskie, i wreszcie połączenie obu 
„ muzyk w jedoą olbrzymią orkiestrę, przedstawiło powa- 
_bny i uroczy widok; dlatego też licznie, a nawettłamnie 
zebrana Publiczność, przy pogodoym iniechłodnym wie- 
- czorze, pobyt swój długo przeciągnęła. 

Kurs wczorajszy: za pó/-1mperjały, żądają re. 5 kop: 
24; za listy zastawne Iligo Okresu oprócz kuponu, żą- 
dają rs. 14 kop: 14, deją rs. 14 kop: T0; wartość kupo- 
nu kop: 197/6. user 

Mirosław Andruszkiewicz, Nauczyciel tańców, za- 

wiadamia osoby interesowane, żeudziela /ekcje żańców 
„salonowych, tak po domach prywatnych, jakoteż w mie- 
szkaniu własnem, w domu XX. Karmelitów na Krako- 
wskiem-Przedmieściu pod N° 2667, na dole, na prze- 
- ciw Kancellarji Cyrkuła Hgo. 


Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Rigoletto, Panna Ortołani, PP. Ciaffet i Buffi 
po 2-kroć. ; 
s. "Doktor Medycyny Włodzimierz Dybek, obrał stałe 
mieszkanie przy ul: Nawy-Swżać Nr 1309. .. 


AusTRJA— Omer Basza wydał Austzji dwóch wy- 
chodźców, Maurycego Hartmann i niejakiego Jan- 
ku; pierwszy odwieziony został do Wiednia, drugi do 
Kronstadtu. — Garnizon Wiednia liczy już cztery ba- 
terje, w których używają zamiast prochu, bawełny pio- 
runującej. — Król Belgioki ma przybyć do Wiednia, 
zkąd przez Berlin uda się do Bruselli. (Journal de 
St. Pet:).. : 

DANIA. — W dniu 2 b. m. nastąpiło uroczyste otwar- 
cie sejmu; Minister Oersted odczytał mowę tronową, 
w której rząd oświadcza, że pomimo protestacji liberal- 
nych, utrzyma konstytucję powszechną. Na drugi dzień 
Izba niższa zatwierdziła adres anti-ministerjalny do 
Króla. (Jour: de St. Pet:). 


FRANCJA. Paryż 12 Paździer:. — Rząd zwrócił u- 
wagę na liczne zamachy zbrojną ręką dokonywane na 
granicy Hiszpańskiej; w skutek tego rozpoczęto układy 
zrządem Hiszpańskim o rozdział małej Rplitej Andor- 
ry, między dwa kraje.— Zaprzeczono pogłosce o połą- 
czeniu się dwóch linji kolei żelaznej Awtnjońskiej i Ly- 
ońskiej,— Na mocy nowego dekretu, powiększają cią- 
gle liczbę policji w Paryżu; codzień przeszło 50 nowych 
sierzantów miejskich przyjmują, większa ich część nale- 
ży do gwardji Paryża i żandarmerji ruchomej, co de- 
zorganizuje bardzo-te korpusy. — Królowa Krystyna 
ma zamiar zabawić jeszcze czas jakiś w Bagneres; rząd 
Francuzki odmówił uczynienia zadość żądaniu gabine- 
tu Hiszpańskiego, by tęż Królowę oddalić ed granicy. 
— Zapewniają, że żołnierzom nie wolno będzie figuro- 
wać w przedstawieniach cyrku; Cesarz nie chce w ten 

„sposób wystawiać na widowisko munduru Francuzkie- 
go. (Ind: Bel:). 

Piszą z Paryża pod dniem 3- Października: Mini. 
strowie udają, że są bardzo zadowoleni z Austrjis tak 
nie jest wszakże, bo inaczej w prywatoych rozwowach 
nie skarżyliby się na politykę: »dwójznaczną i egoisty- 

„czwą” tego Mocarstwa.— Układ o pożyczkę pomiędzy 
domem Rotszyid, a rządem Francuzkim, jeszcze nie 
został zawarty; obie strony udają, że nie wiele im cho- 
dzi oten interes. — Gwardja: igidy, wracają do Pa- 
ryża, a jazda na swe leże; w obozie He/fauć i St. Omer 
pozostanie 17,000 piechoty, a w okolicach Boulogne 


<86 do 40,000. Kontrakty z dostawcami zawarto do 1 


Stycznia. — Marszałek Sż. Arnaud przed śmiercią zło- 
żył dowództwo -w ręce Jenerała Canrobert. (Jour: de 
St. Pet:). 

GRECJA— Izby zwołanemi zostaną na */is Listopa- 
da; Ministrowie trzy doi kwestję tę rozbierali.— Fran- 
cuz w dniu 19, tylko czasowo zajęli Ateny, dla stow 
wania redaktora dziennika Aeon; co dokonawszy,ywtó- 
cili do Pireus. Jenerał jednak francuzki uwiądomił 
Ministrów, że część jego wojsk wkrótce staoignądi- 
mowe leże w,Ażenach. (Gaz: Augsb:): . AOIN 

HISZPANIA. — Piszą z Madrytu pod d. 1 b. to, y- 
bory odbyły się nader spokojnie; rząd jednakoprzódśię- 
wziął. środki ostrożności; wojsko stało w+gofowoŚci 


a m 
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w koszarach. Wybróni w stolicy, należą wszyscy pra- 
wie do opinji prógreśistowskiej umiarkowanej. Ledwo 
„zasześć dni wiadomym będzie wypadek wybórów ia 
Prowincji — W Kadycie wybór Marszałka Naroaez, 


za niezawodny Uważają.— Gubernator prowincji Leri- 


da, umarł na cholerę; wdowie jego zapewniono za to 
pouśji 20,000 roalów.__ Na prowineji, z jąkiem 
Setbslós, wybory spokojnie się odbywają.-- Gazetta 
głosiła nazwiska dachownych, którzy z obawy chóle- 
"ry opuścili stolicę. (Indep: Belge.) RA 
Nikmcy.— Admirał Francuzki Paroenal- Desohe- 
hes, w dniu 1 b. m. przybył do Kiel, z kąd wysłał róż- 
Kazy do wszystkich okrętów frantużkioh, rożrzuconych 
na morzu Ba/tyckiem, by się z nim połączyły; Ofice- 
rowie twierdzą, że to robi dla połączenia się zńowu 
‘2 flotta angścjską Admirała Napier. W dniu 21/3 mià- 
ło zawinąć do Kiel jeszcze 9 okrętów liojowych i fre- 
"gat. Sądzą, że silna stacja mórska pozostanie w tym 
porcie. (Jour: de St. Pet). na 
TuRGJA. — Porta wydała firman do Gubernatórów 
-prowincji ha'poładnie Bałkóna położofiych, że Slim 
Basża Jenerał dywizji, mta sądzić bauszś-bużuków i in- 
nych zbrodwiarzy, za rabuńki w tych'strouach dopeł- 
nione. Firman zapowiada energicznie wystąpienie wła- 
"dzy, Z Gałaczu piszą, że wszystkie okręty tureckie 
"wróciły do Hisówy dla zabrania wojsk, które popłyną 
'w dół rzeki. 25,000 wojska ma stanąć około Ga/aczu, 
"Sądzą, żeóa początku b.m., mniejsze okreta frańttż- 
"kie i'angielskie, popłyńą w górę rzeki, by pómódz: do 
-©pssania Tzmiażła. = Xiążę Stirbey, Hospodar Woło- 
"att, ma: w d. $*b. m. zjechać do Bukarestu.— Z Katta- 
ro'donoszą, że 1,000 żurków w d. 19 z. m.; uderzyło na 
"okręgi Piperi i Biółopawkiczi w Berda; żetieszkańcy 
Berdy z Czdrnogórcami ódpórli osjeżłztów do Spuż, 
«ale"w zaśadzce stracili 6 zabitych i 40 ravionych: Do 
1Spuz i Podgorycy postano regularaych. (Gaz: Aug:). 
SH WŁOCHY. Administrację monopolu tytuniu i soli, 
oddano Margrabiemu Ferrajuoli, który zyskuje na tóm 
140,000 skudów'rocznie; 'ża to jednak musiał zapłacić 
150,000 skudów — Konwencji Biskupów, która ma'się 
(zebrać w: Grudniu, PAPIEŻ oprócz kwestji dogmaty- 
6zńych, ma przedstawić także smutny stan fioansów 
swego Państwa. — Cholera zmniejszyła się w Rzymie. 
»(Neue'Preus: Żtg). = ) 
o PRozmktrości.— W Lżoerpoolu otworzono uową salę 
*Koncdertówą. "Sala ta ma 168'btóp: długości, 100 stóp 
sżełokóści'i' 85 stóp wysokości. Kamień węgielny do'tej 
"olbrzymiej budowy,” założono r. £888, i 'wykotańo ją 


| według płanu Pava Lonsdale Eime; dokończył budówę 
Cockerell,’ gdyż pierwszy budowniczy umarł r. 1847. . 


"Przepych 'i bogactwo łączy się w tej sali, chociaż pôd 
, względem ożdoby nie jest mistrzowskiem dziełem gù- 
„stu. Pierwszego dnia przedstawiono dzieło Hóhd/a 


'p.v: Mesajasz; drugiego dnia Mendelssohnó, Eljasz;'a ` 


trzeciego dnia, pierwszą część Hyden b; Stworzenie 
świata, i'drugą część Schnejdera, Sąd ostateczny. — 
W Londynie wyśżedł wykaz 6 rozbiciach okrętów'u wy- 
' brzeży połączonego Królestwa w M1853. W roku wspo- 
mnionym rozbiło'się 832 okrętów:(w r. 1852, 1,115), 
a 989 osób straciło przy tem życie. Zitych 882-okrętów, 
. zaginęło 369 że szcz M 


era | Warsż:.— Wolno drukować. 


ptem; 52 zatonęło.przez zetknięcie . 


się; 386 były tak mocno uszkodzone, że je musiano 
„wyładować, a 25 lżejszą poniosły szkodę. Niejaki Pá- 
głiano wybudował przepyszny teatr w F/oen0ff, trzeci 
2 rzędu teatrów: we'Włoszech to do wielkości i wspa- 
niałej bidówy. ` Pagliäno Gawniej niebardzo wyśmie- 
nity śpiewak opery, zdobył ciajątók miljonówy w nie- 
wiela latach ze sprzedaży tak źwanych pigułek uniwet- 
salnych. — Hrabia N. Bethlen, ma wystąpić w tych 
dniach w teatrze Poszteńskim, w tragedji Szekspira: 
Juljusz Cezar: sCzy widzisz tego młodzieńca?” rzekł 
lichwiarz do kolegi, wskazując 0a swego dłażnika. »Bar. 
dzo przystojny”, Gdrzekł tenże, wa przytem ma fizognó- ` 
Hije bardzo obiecującą” »Ach mój kochany; wolał- 
'bym aby miał fizognomję dotrzymującą.” ` są 
SZARADA. 

Najczęściej drugie z pierwszem, robi wiatr lub woda, 

Drugiego ztrzecim użyj, a buchną płomienie. 

I szystka, nie mówiąc dłużej, bo i czasu szkoda, 

Jedzenie. ? 
(Zeszła Szarada, Obszarpańcy). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Biedrzycki Tom: Oby: z Borowie nr 584; Borakowski Hipo: Oby: 
z Błachatówka nr 556; Gielecki Leon Oby: z Kampinosa ur 584; Do- 
biecki Wine: Oby: z Otaląży nr 603; Hurko Alex: Urzęd: z Cesar- 
„stwa ur 1592; Jaworowski Marjan Oby: z Wróblewanr584; Ką- . 
czkówski Ant: Ob: z Osianr601; Mleczko Hen: Oby; z Strzelina nr 
1259; Mieczyński Fran: Oby: z Gołębia nr 556; Poletyłło Aureli 
„Hr. z Rakołup ar 1358; Pilitowski Albin Ob: z Dębina nr 556; Wer- 
- derówski Wąsil Rad: Stadu z Petersburga nr 570. .- eq 
Wyjechali: Braun Alex: Oby: do Dorpatu; Dzian Konst: Oby: 
do Zamęczka; Jabłońs ki Rom: Ob: do Romanowa; Kochanowski And: 
Ob: do Niesolkowis Malinowski Jañ Jrzęd: do Kijowa; Sewastja- 
now Jene:-Major do Lublina. © © 000 ec zżsdD 
* Przyjachali Koleją żelazną: Bystry Fryd: dym: Stabs:Kapir 
z Częstochowy ar 190; Fraenkel Ant: Bankier 'z Bruxelli nr 602; 
Kijewski Jan Rup:z Hamburga nr 1289; Lejchtentritt Gustaw handl: 
wełny z Berlina nr.634. re Bida aian 
„Wyjechalikoleją żelazną: Baer Jetta Zońa Kupca do Poznania; 
'Ehrenfried Dauiel Kup: do Poznania. ~ A 
DONIESIENIA. 
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Skład Win, Korzeni i wszelkich Bakalji, przy ulicy Se-/ 
A natorskicj: pod Nr 497, wprost Wgo Dobrycza, otrzymał | 
świeży transport SLEWWEMA żółtych GRUSZEK / 
EAG białych Greckich i Sułtańskich; —oraz KRUBMTA Z 
różne Włoskie i WINOGRONA Hiszpańskie LUNEL, 
które polecam, po cenie bardzo umiarkowanej. 7 
( Jamiałkowski. 8 
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